
IV; 271. Czwartek

Z Dodatkiem  tygodniowym i codziennym urzędow ym  D zienn ik iem , kosztuje w  prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwartalnie  4 złr.  15 kr.,  m ies ięczn ie  1 zlr. 25 kr. 

Z p o c z t ą :  kwartalnie  4 zlr . 40 kr . ,  m ies ięczn ie  1 zlr. 40  kr. —  ln ser cy a  od w iersza  w  pólkolumnie (drukiem garmont)  po raz  p ierw s zy  4  Łt.

następnie po 2 kr. m, k

fiB BŁ W; BO i i  S< Ą  i » .
Monarcliya Austryaeka.  —  Ameryka.  — 

Wiadomośc i  handlowe.
Anglia.  —  Francya.

Mo nar  cisy a A u s t r y a c k a .
I c i e e e z ; ' M y K e j S o w a .

S j W « \ v ,  lOgo  listopada.  Na utrzymanie  n a u c z y c i e l a  nowo  
za łożonej  s zko ły  trywialnej  w Rożnowie  obwodu K o ł o m y j s k i e g o  z a ­
pewniła gmina tamtej sza  roczną kwotę  w go tó w c e  po 12 kr. m. k.  
od każdej osady,  których tam j e s t  teraz 74 2 ,  tudzi eż  dochód z s z e ­
ściu ofiarowanych na rzecz  s z k o ł y  dawniejszych obl i gacj i  gminy z 
roczną kwotą  prowizy i  2 7  z łr .  m. k. Dotacyo nauczycie la wynos i  
przeto teraz rocznie  17 5  złr.  m. k. Gmina przyjęła oraz na siebie  
obowiązek  rozszerzen ia  budynku sz k o l n e g o ,  utrzymywania  go  w  do­
brym stanie,  niemniej sprawienia sprzę t ów  szkolnych.

Wła śc i c i e l  Rożnowa  p. Bogdan Zadurowicz  o świadczył ,  że  na 
opał  lokalu szko lnego dostarczy  gminie rocznie  3  sagi kubiczne mięk­
kiego drzew a  opa łowego  z la sów s w o i c h ,  a gmioa ma j e  wyrąbać i 
dostawić.

Nakon iec  na pi erwsze  sprawienie potrzebnych dla s zko ły  rz ecz y  
ofiarował  gr.  kat .  pleban miejscowy ks.  Jan A n ton iew icz  15  złr .  m.  
k. a dzierżawca dóbr Rożnowa  p. Kajetan Zadurowicz  10  złr.  m. k.

Udowodniona tym czynem dążność  uo popierania nauk ludu po­
daje się niniejszem z uznaniem do w iadomości  publicznej.

§praw y krajowe.
(U chw ała  zw iązku  n iemieckiego w zg lęd em  sadownictwa w ojskow ego  w  sprawach  
karnych w ojsk  zw iązkow ych  śc iągnię tych  w  czas ie  pokoju w  in teresie  zw iązk u .)

W i e d e ń ,  21 .  l istopada.  Uchwała  niemiecki ego Związku,  t y ­
cząca się w oj sk ow ego  sądownictwa  w  sprawach karnych dla wojsk  
związkowych ,  śc iągniętych w  czasi e pokoju w interes ie  Związku,  jes t  
właśni e w dzienniku us taw  państwa publ ikowana i zawiera następu­
jące  ważne  postanowienia:

Gdy woj ska zw ią zk ow e  ściągnięte  są dla zamiarów Z wi ązk u ,  
mają wzgl ędem n iewoj skowych  zbrodni  i przes t ępstw osób woj sko ­
wych być zas t o sowane  przepisy  §.  94 .  wojennpgo regulaminu nie­
mieckiego Związku  z dnia 11.  l ipca 1 822 ,  j ednak  pod naslępującemi  
Warunkami co do procedury:  Osoby  woj skowe  ulegają woj skowemu  
sądowi  w  sprawach karnych każdego rodzaju wed ług  us t aw ,  i s tnie­
jących  w tych p a ń s t w a c h , do których te o soby  należą.  Do t ego  na-  
należy pol i czyć także  przest ępstwa i sprawy  po l i cyjne ,  równie  jak 
przekroczenia ustaw wzg lędem cla i podatków.

Chociaż  sądom cywilnym i w ładzom pol icyjnym nieprzys łuża  
pod względem tych spraw żadne sądownic two  nad takicmi o sobami ,  
które  w sprawach  karnych ulegają wojskowemu sądowi ,  jednakże są 
upoważnione  i obowiązane  do użycia sp i esznych  ś rodków  przeciw  
wymien ionym woj skow ym osobom we  wszystk i ch  tych przypadkach ,  
w których ze  zw łok i  wynika n i ebezp ieczeństwo,  to jes t ,  gdz i e  żaden  
w oj sk o w y  prze łożony  w miejscu nie j e s t  ob ecn y ,  i zachodzi  nagła 
obawa,  ze  jeźl iby aż w ładze woj skową  rekwirowano,  albo też choćby  
najbl iższego prze łożonego  woj skowego  proszono  o pomoc,  mające się  
przeds i ęwz iąć  wed ług  oko l i c znośc i  środki  byłyby  za późne,  a ich cel  
by łby chybiony.

Jeżel iby o soby  wo j sk ow e  wzn ieca ły  z b i ego w i s k a ,  r o zr u ch y ,  
bitki  lub inne cxccsa,  albo w nich miały udział ,  lub komukolwiek nic-  
pozwolonym gw a ł t em zagrażały,  albo jak ieko lw iek inne przes t ępstwo  
popełni ć za myś la ły ,  muszą sądy cywilne i władze  policyjne sprężysto  
temu zapobiedz,  a w  potrzebnym razie nawet  te  o soby przyaresz to-  
wać i z donies ieniem o tern do icli przełożone j  w ładzy  w o j s k o w ej ,  
najdalej we  dwadzieścia cztery godzin po aresztacyi  odstawić.

Następnie przy zbiegu równych  oko l i c znośc i  i pod obowiązkiem  
niezwłocznego  donies ienia w ładzy  woj skowej ,  muszą sądy cywi lne  i 
władze po l i cyne ,  jeże l i  osoba woj skowa  w ich urzędowym okręgu  
popełni ła zbrodn ię ,  albo tez  podejrzenie  na s iebie śc iągnęła ,  w  s t o ­
sownych  przypadkach nakazać spi eszne  przyaresztowanio  s p r a w c y , 
albo t eż  spi eszne  j ego  ściganie.

Jeżel i  osoba woj skowa  wzięta j e s t  pod indagacyp za pospol itą  
(n i e  wo j skową)  zbr odn ię ,  któraby za sobą c iężką karę  pociągnąć  
mogła,  w łaśc iwa  władza woj skowa  j es t  upoważniona —  jednak w miarę  
ustaw własnego  kraju —  obża łowanego  dla dalszej indagacyi  i uka­
rania do cywi lnego sądu odstawić.  Przep isy  te  są prawomocne ty lko

w czasach pokoju ,  i dopokąd wystawieni e  zw iązkowego  wojska  przy  
nastąpić mogącej  wojnie przez  zgromadzen ie  Związku uchwalone nic  
będzie .  W  ostatnim przypadku są przepisy wojennego  regulaminu  
Związku  obowiązujące.  ( L .  7;. a j

(W iadom ośc i  potoczne z W ie d n ia . )

W l ę d c ń  ,  20 .  l istopada.  W  tym tygodniu odbywały się t akże  
codziennie obrady cz łonków konferen cj i  celnej .  S łychać ,  że  mający  
się zawrzeć  traktat  cla  i handlu będzie  u łożony z jak największem  
uwzględnien iem ży cze ń  Prus w taki sposób,  ażeby także  z jednoczenie  
Prus nastąpić mogło.

.—  Nowa  ustawa karna niczawicra już  zwyczajne j  dawniej  kary  
najściś lejszego więzienia,  wed ług  której  aresz tant  był  trzymany  w  zu -  
peluem odosobnieniu w  więzieniu , inająccm wprawdzie  tyle świat ła  
i prze s t rzen i ,  ile do zdrowia potrzeba,  ale zaw sze  w c iężki ch kaj­
danach na rękach i nogach,  i w że laznym około  ciała abręczn , do 
którego wyjąwszy  czas do roboiy,  łańcuchem był  przy ku ty ,  i tylko  
co drugi dzień o trzymywał  ciepłą,  ale nie mięsną potrawę,  w innych  
zaś  dniach musiał  żyć  o chlebio i wo dz i e ,  spać na go łych  d e s k a c h ,  
i nie wolno mu było  z nikim ani s ic schodz ić  ani rozmawiać .  S ł y ­
chać,  że  zaproponowano,  ażeby ten rodzaj kary także  dla wszystki ch  
tych więźniów,  k tórzy  dawniej byli osądzeni ,  na karę drugiego s t o ­
pnia zamienić.  ( L I J

.— Administracya finansów wyp łac i ł a  wczoraj  bankowi  narodo­
wemu czwartą ra tę ,  to j e s t  jeden i pól miliona z ło tych  reński ch w  
b a n k n o t a c h  z sumy,  k tóra wp łynę ła  z  pożyczki ,  a zatem w ogóle  do­
tychczas (5 mil ionów.

—  Dla zachodzących przeszkód  zo s la ł  wyznaczony  w artykule  
27 .  zawartego  z  Modeną i Parmą traktatu zjednoczenia cła z  dnia 
9 .  sierpnia 1 8 5 2  t rzymies i ęczny peryod pr zy g o t ow a w cz y ,  który ze  
w z g l ą d u  n a  a r t y k u ł  20. miał sip z a c z ą ć  już dnia 1. l i stopada b. r. , 
w porozumieniu z rządami zjednoczonemi  , na czas  dwóch  mies ięcy  
ograniczony,  a zatem począ tek  j ego  na dzień Ig o  grudnia pos tano ­
wiony.  ( 7 / ,  k. a j

(Kurs wićdeńslci z 24. listopada 1852 .)
O b l ig a c je  długu państwa 5 %  9 4 %  ; 4 % %  8 4 % ;  4 %  4%  z r. 1850

— . w y losow ane  3 H/„ L osy  z r. 1834 — ; z  reku 1839 139 ' /4 . W ied .
miejsko bank. 6 0 ,  Akcyc bankowe 1337. A k cye  kolei pół. 2 3 7 0 .  U lognick iej  
kolei żelaznńj — . Odcnburgskio  128. B a d w cjsk ie  —... Dunajskiej ż e g lu g i  
parów. —. Lloyd —.

Ameryka.
(P ow stan ie  w B u en o s-A y r es  )

I S u e i i o s - A y ^ c s * 2go października.  Dnia 11.  września  był  
jenerał  Urtjuiza,  prowizoryczny  dyrektor  Argentyńsk iego  państwa  
/ .wiązkowego ,  w podróży do Santa Fe  w to w arz ys t w ie  sir Karola  
Hotham, Członkowie  rozwiązanego  parlamentu korzystal i  z  tej sp o ­
sobnośc i ,  i nie tracąc czasu przygo towa l i  powstanie,  którem t eż  bez  
żadnego krwi  rozl ewu  dopięl i  sw eg o  zamiaru.  Pows tanie  to jednak  
miało tak wo j sk ow y  jako i cywi lny  charakter.  Na cze l e  j e go  s ta­
nęli j enera łowie  P i r .n  i Madariaga,  k tórzy  w  nocy  lOgo wrześn ia  
ustawili  na placach miejskich kilka batalionów' piechoty i jedną bry ­
gadę artyl ery i ,  poczem zajęl i  tw ierdzę  i uwięzi l i  j enerałów  Virasaro  
i Urdinarrain,  znanych stronników' jenerała Urtjuiza. Przed  świ tem  
zwołano  odg ło sem dzwonu z Cahildo ludność na rynek.  Przed po ­
łudniem odbyła Izba reprezentantów pos i edzenie ,  po twierdz i ła  przed ­
s i ęwzi ęc ie  pomiec ionych j enerałów  , i mianowała jenerała Pinio g u ­
bernatorem prowincyi .  T e g o ż  j e s z c z e  w ieczora  o g ł o s i ł  gubernator  
Manuel G. Pinto dekre t ,  k tórym mianował  Dr. Alsina prezydentem  
ministrów,  Dr. Franciszka do las Carreras ministrem finansów i Don  
Józefa Maria Piron ministrem wojny.  Proklamacyą  do wszystk i ch  
sędz iów  pokoju i komendantów armii og ło sz ono  z odwo łaniem się do 
prawodawczego  dekretu z  23 go  czerwca  przywrócen ie  powagi  I zby  
reprezentantów znies ionej  „ samowładn ie '4 przez  jenerała Urtjuiza prze ­
mocą s i ły zbrojnej ,  i z rzucono i  posady dyktatora,  „k tóry  prowin-  
cyę B ue n o s -A y res  pozbawi ł  wsze lki ch praw i p rzy w i l e jó w ,  jakby  
kraj podbity." Dnia 14.  pow o ła ł  rząd wszystki ch  zdo lnych  do s łużby  
wo jsk ow ej ,  i mianował  p. Bartolome Mitrę pułkowniki em milicyi miej­
skiej.  15.  o św iadczy ł  sip jenerał  Flores,  nacze lny komendant  w s t r o ­
nach północnych prowincy i ,  za rządem prowincyona ln jm.  D o w o d z i  
on oddział em 1 6 0(F żołni erza.  Dalszo uzbrajanie się przeciw j enera ­
łowi  Unjuiza zdaje sip być rzeczą  z b y t e c z n ą ,  zw łaszcza ,  że  jenera ł  
Urtjuiza do wiedz iawszy  się o za sz łych  wypadkach ,  o ś w ia dc zy ł  w pi­
śmie swojeni  do „J. l śsce lencyi  prowizorycznego  gubernatora ,  Don 
Manuela Gui l lermo P i n t o ż e  wprawdz ie  ubolewa nad oderwaniem  
się prowincy i  Bueno s -A yr es  od państwa związko we go ,  l ecz  będąc da­

25. Listopada 1852. Kok gazecie M J *
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leki  oil wsze lki ch  osobi stych w idoków panowania i mając ty lko dobro  
narodu na wzgl ędz ie ,  n'e dopuści  żadnego  krwi  roz lewu ,  uznaje no­
wy porządek  r z e c z y ,  i zawierzyte lnia  oddawcę  pisma,  pułkownika  
Don Fredcri co  Guil lermo Dacz w  charakterze  pe łnomocnego  ajenta 
w Buenos -Ay  res.  Jakoż  Urquiza cofnął  i s totnie wojska Santa F e ,  a 
natomiast  odkomenderował  si łę wojskowa  z prowincy i  Futro Bios  s t o ­
jącą załoga w San Nicolas  znów do w łaśc iwe j  prowincyi .  Por oz u­
miano się t eż  i wzg lędem innych punktów podrzędnych na konferen-  
cyi  między Baer i Finto,  a kompiomis  ten ratyf ikował  j enerał  Finto 
z  wyrazem „szacunku i życz l iwem po zdrow ien i em.“ Dnia 20 .  w r ze ­
śnia odpłynął  jenera ł  Urqoiza paropływcm „Merced" do San N ic o ­
la s ;  piechota i artylerya odpłynęła za nim również  na okrętach,  ja­
zda zaś udała się drogą lądową do Sanlu Fc i Knlre Bios.  A cho ­
ciaż Urqniza ods tąp :ł  od rządów prowincyi  Buenos  Ayres  v  mimoto  
jednak nie z r ze k ł  się nacze lnego k ierowania państwem zwrązkowem.  
Oświadczy ł  bowiem okólnikiem do obcych konzu iów , datowanym z 
Parana dnia 26 .  września ,  że  we wszystki ch sprawach zagranicznych  
mają się wy łączn i c  z nim tylko porozumiewać,  gd yż  postanowi ł  z w o ­
łać  kongres  n ar od ow y ,  i wypełniać  obowiązk i  swoje  jako dyrektor  
państwa  zw iązkowego  bez względu na zasz ł e  w  Buenos Ayres  w y ­
padki,  k tóre  mają lokalne ty lko znaczenie ,

K w e s f y a  o żeg ludze  na rzekach ,  którą miano już  za za ła t w i o ­
ną ( tak,  że angielska mowa od tronu og ło s i ł a  roz st rzygnięc i e  jej  za  
ważny rezu l ta t } ,  podpada znów w ąt p l i w o ś c i ,  mianowic i e  co do ż e ­
glugi  na rzece  Parana.  No wa  władza exekucyjna w  Buenos Ayres  
pr zed łoży ła  bowiem Izbie r eprezentantów dnia 28 .  września  projekt  
do us tawy  względem wolnej  na Parana ż e g l u g i ,  l ecz  o iaz  położy ła  
takie warunki ,  że  w razie przyjęcia projektu musianoby się porozu­
mieć wprzód i z  innenu argentyńskiemi  państwami  nadbrzeżu cmi, i 
wejść  z nierni w osobną umowę.  R ew o l uc j a  z l i g o  przerwała  bieg  
tej sprawy i utrudniła jej załatwienie ,  ( P ,  Z .J

A n g l i a .
(R ep rezen tan c i  obcych armii na p ogrzeb  k sięc ia  W ell ingtona .  — S p raw y  parla­
mentu. — Komitet w spraw ach  wsehodnio- indyjskiej  kompanii. — W iadomości

z Przy lądka.)

L o n d y n  ,  16.  l i stopada.  Ks iążę  Leiningen przybył  tu wczoraj  
z kontynentu,  i udał się natychmiast  do królowej  w Windsor.  Jako  
reprezentanci  obcych armii na pogrzeb księcia Wel l ingtona zjechal i  
potad do L on dy nu :  z P r u s  hrabia Nos t i l z ,  jenerał  kawalcryi  i j e n e -  
ralny adjutant J. M. króla Pruskiego ,  oprócz  innych woj skowych  z 
deputacyi  prusk i ej ;  z  H anow eru  jenerał  Ha lke t t ,  pułkownik Poten,  
podpułkow nik v.  Małirenlicrtz,  podpułkownik W e s t  i k a p i ta n  H a l k e t t ; 
z B r u n św ik u  j  nerał  Er ichsen i pułkownik  Baus e ;  z H olundyi  j e ­

nerał  Omphal,  kapitan Gevers i baron Tiudal ;  z Portuga li i  fe ldmar­
sza ł ek  książę  Tercc ira  i Don Manuel de S o u z a ;  z R o s y  i  książę Mi­
chał  Gorczakow,  jeneralny adjutant J. M. Cesarza i s z e f  sztabu je-  
neralnego armii czynnej  hrabia Benckcndorf f  i hrabia Sucl i te l en ;  z  
H iszp a n ii  j cnerał -major ks iążę  Osuną z  pułkownikami  Ca!vet i F or -  
res.  Książę Brabantu,  następca tronu belgi jski ego znajdować się bo­
dzie  na obchodzi e  pogrzebowym obok księcia Alberta.

—  Na wczoraj*?, em posi edzeniu I z b y  w y ż s z e j  przyjęto kilka 
propozycy i  lorda Derby wzg lędem przygotowań do uroczysto śc i  z ł o ­
żenia zw ło k  księcia Well ington,  Nastąpi ło  p ierwsze  odczytanie bilu,  
według  którego weks le  przypadające dnia 18.  do wyp ła ty  otrzymały  
t ermin kró t szy  o j eden dzień,  i przychodzą  już  1 7 ,  do wypłaty .  (B i l  
ten przejdzi e dzisiaj j e s z cz e  ws zys tk i e  stadya,  jak żaden inny potąd,  
i stanic się obowiązującą ustawą) .  Dalej przyjęto rezulucyę tej t r e ­
ści ,  ażeby w sz ys c y  lordowie  zebrali  się na tę urocz ys to ść  pogrzebu  
księcia Wel l ingtona ,  i ż eby  mianowano komitet ,  któryby  zajął  s ię u-  
rządzeniem tej c zę śc i  obrzędów ceremonialnych.  Lord Brougham  
przed łoży ł  petycyę  z Jamajki  wzgl ędem powzięc ia  ś rodków surowszych  
przec iw  handlowi  niewolnikami.

W  Izb ic  n iż s z e j  zaprzys i ężono wczoraj  znowu dzies ięc iu c z ło n ­
ków,  a następnie przed łożono  pc ty cy e ;  między temi znajduje się je­
dna z Aberdeen ( w  S z k o c y i )  protestująca „przec iw  otworzeniu g m a ­
chu krzysz ta łowego  w  Sydenham w dniu św ią tecznym,"  inna znów  
z Exeter  przeciw projektowi  konw ok ąc j i  i „przec iw  zaprowadzeniu  
spowiedzi  tajnej w kośc i e le  angl ikańskim." Na  in t erpe lac j ę  p. l i i -  
c ar  cis, czyl i  też rząd go tó w j e s t  przed łożyć  sprawozdania  angielskich  
konzuiów zagranicznych wzgl ędem skutecznośc i  ustaw nawigacyjnych,  
ośw iad czy ł  lord S ta n ley , że  int erpelacja ta nie byłri wprzód za po ­
wiedziana,  zaczem rząd nie przygo towa ł  się w tej chwil: do odpo­
wiedzi  na nią. Na zapytanie p. 0! iveirn,  ezyl i  można się spodz iewać  
zmniejszenia c e ł  od wina,  o świadczy ł  p. Ih s r a e l i :  że  o tem będzie  
je s z cze  mowa przy przedłożeniu planu f inansowego.  P.  Hunie za p o ­
wiedział  na piątek przed łożeni e  prop ozycy i  odnoszącej  się do s p o ­
dziewanej  mocyi  p. Villięrs.  Minister W at pole  o św iadczy ł ,  że r zą d  
nigdy  n ie  m i a ł  zam iaru  zw o ła n iu  czynnej konicokacyi.  Lord S ta n ­
ley  odrzekł  na zapytanie,  że  rząd układa się z Francyą wzgl ędem  
zmniejszenia cła pr zyw oz ow ego  od angielskich węgl i  kamiennych i 
„kookc ."  Wkońcu  przystąp iono do g łównej  sprawy dnia tego .  Lord  
John M ann ers  upewnia,  że  rozdano przesz ło  1 0 . 0 0 0  kart wstępnych  
na u roc zy s t o ść  pogrzebową w  kośc i e l e  św .  Pawła  ; z  t ych  oddano  
3 0 0 0  do dysp oz ycy i  dziekanowi  i kapitule św .  Pawła.  Bi! wzgl ędem  
weksl i  przypadających dnia 18 .  do wypłaty  przyjęło w komi tecie ,  a 
na propozycye  obradowania nad pose l s twem król ewskiom zabrał  g ło s  
kanclerz  skarbu  p a ń s t w a , i miał  mowę na cze ść  księcia Wel l ing -

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Ż eglu ga  p a ro w a  na W iś le  i  rzekach j e j  wodozbioru.

(Z G azety  W a rs za w sk ie j , )

Cztery lata u p ły n ę ł y ,  jak uradowane oko mieszkańca  równin  
nadwiślańskich po p i erwszy  raz ujrzało przerzynane  wszechwładnej  
pary s i łą nurty królowej  rzek naszych,  Wis ły .  Dwa paropły wy „Ks ią ­
żę  Warszawski"  i „Wis ła"  pędzone parą prowadzi ły  za sobą do Bał­
tyku pięć s ta tków ładownych  pszenicą żyznej  ziemi naszej  , niegdyś  
jedynej  prawie karmiciclki  ludów Europy zachodn iej ,  by w zamian  
pr ayn ie ść  wyroby  przemys łu  zachodn iego  , p łody zamorskie  i drogi  
kr us zec ,  którego wnę trznośc i  z iemi  naszej  w ł oni e sw em  niemicszczą.

By ło  to nowe n ie spodz iewane zjawisko.  D ługim nałogi em przy­
zwyczajen i  przestawać  na tem , co  samo przyrodzen ie  dało i jemu  
w s z y s tk o  zostawiać ,  ze  wstrę tem i t rwogą bral i śmy się do ulepszeń w 
g o s p o d a r s t w i e ,  do u łatwień w  środkach  komunikacyi  wewnętrznej .  
Do niczego  sami ręki przy łoż yć  i n i echci el i śmy i nieśmiel iśmy.  —  
Zaledwie  od ćwierci  wieku kraj nasz zaczę ły  przerzynać  s zosowane  
g o ś c i ń c e ,  dopiero co s ię o tworzy ła  jedyna droga że la z n a ,  mająca  
wpr owa dz ić  nas w  prędsze i ł a tw iej sze  s tosunki  handlowe ze  ś rod­
ko w ą  i zachodnią Europą ,  a wszy s tko  to by ło  wy łączn ie  dziełem  
t ro sk l iwośc i  rządu , pod j ego  dobroczynną  opieką i j eg o  nakła­
dem dokonane.  —  Nigdzie  j e s z cze  prywatne  przeds i ębiorstwo ze  
skutk iem pomyślnym nie wystąpi ło ,  Zląd ukazanie  się na wodach  
W is ły  flotyli parowej pod firmą Andrzej  Zamojski  i Sp ó łka ,  sprawie­
dl iwie poniekąd budzi ło  t rwogę,  ażali  się ż egluga parowa,  dzieło pry­
watnej ,  obywate l sk ie j  gor l iwośc i ,  zdoła  utrzymać i c zy ,  jak wie le  in­
nych u nas prywatnych usi łowań,  w samy m zawiązku nieupadnie.  Oba­
w y  te  um ys łów  przewidujących tem się więcej  uzasadnione z d aw a ły ,  
że  dwa parop ływy ,  przed kilką laty z Anglii  przez  prywatnego  przed­
si ębiorcę  sprowadzone,  marniały w przystani  w a r sz a w s k ie j ; że  j ed y ­
ną ich przysługą  by ły  dotąd space ro we  od mostu do Saski ej  kępy i 
to  podczas  w iększej  wody przejażdżki .

W sz a k że  wytrwa ła  chęć ,  wz n ios ły  cel  dobra kraju,  oględne po­
stępowan ie ,  c zynny  i umiejętny zarząd,  k ierowanie  wyżs zem  świat ł em  
i roz l egł emi  na drodze  praktycznej  zcbraneini  wiadomościami ,  twórcy  
nieznanej dotąd u nas żeg lugi  parowej, obawy  to zbyteczneini  uczy­

niły.  Po  przełamaniu z  niepokonaną wytrwa łośc ią  tys iącznych za ­
wad, przy wielkim nakładzie  pieniędzy i pracy,  a nadewszystko  o s o -  
bistem poświęceni em się dostojnego naczelnika spółki  , flotyla W i -  
ślańska parowa składa się dzisiaj z 9  parop ływów o si le 4 4 S  koni.  
Są one ponajwiększej  c zę śc i  holownikami  czyl i  lokomotywami  dla 19  
ł adunkowych statków,  obejrau razem do 20 ,0 0 0  korcy pszeni cy.

Wszakże  ten ogromny w stosunkach naszych handlowych do­
konany post ęp,  to n i e zw yk le  na wodach Wis ły  z jawisko,  nie cudem,  
nie uderzeniem czarnoksi ęzkiej  laski  w ywo ła ne  zos t a ły .  Wie l e  one  
pracy,  wiele pieniędzy , wielo poświecenia s ię kosz towa ły .  Rozpa­
trzenie  s ię bl iższe w dziejach żeglugi  parowej,  ujęcie pod jeden rzut  
oka czterech lat jej bytu,  dostatecznie  nas o tćm przekona.

Zw róć m y  naprzód uwagę na g łównie j s ze  w y p a d k i ,  s tanowiące  
niejako epoki w czteroletnich dziejach naszej  wiślańskiej  parowej  
żeglugi .

Każde nowe przeds i ęwz ięc ie  potrzebuje dokładnego poprzednio  
zbadania okol i cznośc i ,  wśród których ma wej ść  w w y k o n a n ie ,  obl i ­
czenia warunków jego i ś rodków,  rozpoznania miejscowośc i  i zakre ­
su,  do k tórego  da się rozciągnąć.  Na tej dopiero działając za sa d z i e ,  
można zmierzyć  zasoby i s i ł y ,  obrachowaó skutki  i korzyśc i ,  odrazu  
przewidz ieć  p ow od zen ie ,  a tćm samem przeds i ębi er stwu zapewnić  
t rwałość .

Wodozb iór  W is ły  s zeroko po całym kraju naszym rozciągnął  
ramiona,  s ięgnął  niemi z jednej s t rony do sąs iedniej  Gal icyi  , a z 
drugiej do s t ref  z a c h o d n i c h  Cesarstwa , gdzie  s i ę  po łączy ł  z  w o d o-  
zbiorami  Niemna,  Dniepru i Dźwiny,  —■ Przez  kanał  Augustowski  i 
w związku  z nim będące :  Ogiński  i Berczyuski ,  Wis ła  o tw orz y ła  dla 
siebie dwie  j eszcze  nowe drogi  do morza Bał tyck i ego  : p ierwszą do 
K r ó l e w c a  przez  nurty rzeki  Niemna , drugą do Rygi  przćz  Niemen , 
Szczarę ,  Jas iołdc ,  P iy p c ć ,  Dniepr,  Beryzyuę ,  kanał  B e r c z y u s k i ,  r z e ­
kę U ł ł ę  i Dźwinę.

Kanał  Bugsko-Dnieprowsk i  (dawniej  Król ewski  lub Kobryńsk i )  
wpr owadz i ł  r zekę  naszą w prost e  stosunki  z Dnieprem a za j ego  po ­
średnic twem z bogatą w rolne płody Ukrainą i morzem Czarnem.



tona.  P.  Disrael i  prze d łoż y ł  wreszc i e  propozycyę  ułożenia adresu z 
podz iękowaniem dla królowej  i z  zapewnieni em wsze lki ej  ze  strony  
I zby pomocy .  P re po zyc yę  ta przyjęto jednomyślnie.

—  Na p ro po zy c ję  p. I le rr ie s ,  prezydenta wsel iodnio- indyjskiej  
kompanii ,  mianowano komi tet  w sprawach w schodnio- indyjskiej  kom­
panii ,  Przywileje,  kompani i  ustają,  jak wiadomo,  z rokiem 1 8 5 4 .  K o ­
mitet  uzupełniono pięcioma nowymi  cz łonkami ,  którycl i  sam minister  
do mianowania przedstawi ł ,  a to : pana Makaulay,  Edw.  Ell ice,  l ł .  Clive,  
lorda Stanley i lorda Palmerstona.  Na propozycyę  lorda Palm an-to-  
« «  polecono" sporządzi ć  wykaz  urzędowy  przywiez ionych  roku 185 1  
• 1 S 5 2  do Kuby i Brezyl i i  n iewo lników murzyńskich.

—  Paropływ’ „Propont i s“ przywióz ł  nowe  wiadomości  z P r z y ­
lądka si ęgające  po dzień 9.  października,  gdy tymczasem ostatnie  
zlamtąd doniesienia były  z 11 .  wrześn ia .  S zc z ę ś c i e  wojenne na P r zy ­
lądku zdaje się przechylać  na stronę Angl ików,  a od niejakiego czasu  
ustały tam już  krwawe  utarczki  na pograniczu,  Jenerał  Calhcart  był  
dnia 23 .  wrześn io  w Grahmes  T o n u ,  i utrzymują p ow sze ch n ie ,  ze 
wkrótce  będzie  już mógł wyruszyć  do Kapstadt.  Ostatni urzędowy  
rozkaz  jeneralny datowany jes t  z  20 .  września  z twierdzy Beaufort:  
ośw .adczono w nim, że  obronna kryjówka Water k lo o f  s łużąca potąd 
za bezp ieczne  dla nieprzyjaciela schronienie ,  obsadzona już jes t  wo j ­
ski em angielskiem.  Korzy ść  te zawdz icczyó  należy nadzwyczajnym 
usi łowaniom komendanta.  Dokąd się Mak o ino udał,  o tern j e szc ze  n:c 
wiadomo.  Również  nie s ł ychać  już  i o drugim przywódźcy  Sandil l i .  
T rzec i  zaś  i najni espokojni ejszy ze  wszystki ch  Ui lhaldcr chciał  nie­
dawno wchodz i ć  w układy,  l e cz  o świadczono  mu,  że  teraz może być  
mowa tylko o poddaniu się bezwarunkowym.  Zbuntow any eh ł ł o t en to -  
t ów  pokonał  raczej  niedostatek żywnośc i  niż potęga broni angielskiej.  
Już w Wa te rk lo o f  znal ez iono kilka g łodem wymorzooych  kobiet  z 
dziećmi ,  których właśni  ich mężowie  opuści l i .  Inne tułały się w bli­
skośc i  tw ierdzy  Beaufort ,  i by ły  zupełni e od g łodu wynędzniałe  W e ­
dług  ich zeznania okazuje  s i ę ,  że  Uotentotom zabrakło  całkiem na 
żywnośc i .  Również  wysz ła  im i amunieya,  zaczem t eż  są w kolonii  
tej otuchy,  że  wojna wkró tce  się musi zakończyć .  Z tern wszyslk icm  
jednak zniechęca się kolonia tein bardzo,  że  tyie już  razy p r z y r z e ­
kanej kons tytueyi  potąd nie nades łano.  Wyglądają jej nadejścia liaj- 
pierwszym paropływem.  Materyalne stosunki  na Przylądku są dość  
pomyś lne.  W  dyst ryktach zachodnich spodzi ewają się dobrych z b i o ­
rów,  a t egoro czny  w y w ó z  wełny będzie  nierównie w iększy  niż w r o ­
ku ze sz łym,  (?*•

F r a n e y a .
(Del i laracya  w  „M onitorze” w zględem  prolestacyi lirabi Chambórt i manifestów

r ew olucyjnych .)

P a r y  i ,  17.  l i stopada.  „ Monileur^  o św iadczył  przedwczoraj ,

Narew z  Bobrem i N e t t a ,  Bug  z  Muchawcem,  rzeki  króles twa  uła­
twiają to połączeni e.  Obszerne  tym sposobem otwiera się pole dla 
działalności  handlowej ,  nader wielkie dla króles twa obiecującej  ko rzy ­
ści ,  byle  tylko zapewnić  środki  s tał ego  i ntczcm się przerwać nieda-  
jącego spławu.  —  Pil ica,  ł ącząc  z Wis łą  odległ e  okol i ce  żyznej  z i e ­
mi Krak ow sk ie j ,  bogatej w kopalnie kruszcu  i węgiel  kamienny do 
najważniejszych rzek  wodozb ioru  Wis ły  należy.

W  przeciwnej  stronie w  biegu nie długa l ecz  g łęboka  i uro­
dzajne po łudn iowych  Lubelski ej  guberni i  powiatów skrupiająca niwy  
rzeka  Wieprz ,  niemoże być  obojętną dla handlowej  żeglugi ,  zw łaszcza  
gdy się zastanowimy,  że  strona ta uboga w spławne wody,  oddalona  
j e s t  od W is ły .  Coko lwiek  pomocy ,  sztuki  i pieniędzy , a Wieprz ka­
nałem połączony z  Cugiem,  podnies ie  rolnictwo pięknej z iemi Hrubie-  

s zewsk ie j  i Chełmskiej ,  zamiec i  ją w prawdz iwie  obiecaną ziemię.

Gal icya pod wzg l ędem spławnośc i  rzek w  pierwotuym natury 
stanic zostająca , zmuszona poprzestawać  na wewnętrznym tylko od ­
bycie  p łodów rolnych,  oddawna wyg ląda dobroczynnej  ręki  , któraby  
obfite w  górski e  wody San i Dunajec uspławni ła  i na ruch do W i ­
s ł y  prowadząc tamtejsze  zboże  dała w  zamian mieszkańcom tego  
kraju pieniądze i t owary kolonialne.

Skr eś l my  podług t ego  obrazu mapę komunikacy: wodnej s trefy  

zachodniej  c e s a r s t w a ,  kró le stwa  i Gai icyi ,  Nic ią  wiążącą wszys tk i e  
wskazane  tutaj drogi  wodno będzie Wis ła  ś rodkowym punktem i ogni ­
ski em handlu król es two Pol sk ie ,  punktem oparcia Warsz aw a ,  o s ta te -  
cznem miejscem odpływu p łodów tak rozl eg łe j  przest rzeni  z iem i ma­
gazynem,  z  k tórego  będą czerpać  towary  zagraniczne ,  port Gdański .

Obszerne tym sposobem dla działalności  spółki  żeg lugi  paro wej 
o twiera ło  się pole.  Od pierwszej  chwil i  zawiązania spółki  ( w  mie­
siącu kwietniu 1 8 4 8 )  w zadaniu jej leżało obiąó ws zys tk i e  rzeki  \vo-  
dozbiorów wyżej  wskazanych ,  wszys tk i e  przy leg łe  im okol i ce  po łą­
c z y ć  między sobą i z Gdańskiem ; odlegl ejsze  nawet  st rony bezpo­
średnią drogą wodną z teni i  liniami komunikacyjnemi  nie zetkn ięt e  
zbl i żyć  i w s to sunki  wzajemne  handlowe wprowadzi ć .

L e c z  urzeczywi stni en ie  tak obszernych,  tak daleko s i ęgających  
widoków,  wymaga ło  dokładnego na miejscu zbadania stanu rzek każde ­
go  wodosb ioru  , obmyślenia  ś rodków do usunięcia na każdym kroku

że  pro te stacyę hrabi Cbambord i trzy  manifesia rewolucy jne bez dal­
s zych uwag  podda „zdrowemu rozsądkowi  i pa tryotyzmowi£c ludu 
francuskiego.  Dzisiaj spowodowany  zapewne naganą ze  strony dz ien ­
ników l egi tymis tycznyeh  za zes tawienie  tych. do k u m en t ó w ,  podciąga  
je  pod następującą kr y tykę :

„Ogłaszając jednego  dnia pro te stacyę hrabi Ciiambord i manife-  
sta demagogi i ,  nie miał  rząd zamiaru stawić tak różnorodne  doku­
mentu w  jednej linii; nie mog ło  być zamiarem rządu s tawić  partyę,  
która wprawdzie  wielką popełnia n i es łuszność  zapoznając prawa i ż y ­
czenia Francj i ,  ale szanuje zasady porządku i l i ierarcbyi  spo ł eczne j ,  
w jednej linii z  owemi  dzik i cm i komitetami,  które nielękając sic zbro ­
dni g lo s  swój  zwracają do morderców ;  wie on także ,  jakie  wzg l ędy  
winien ks i ęc iu ,  który j e s t  ofiarą nie szczęśc ia  sw eg o  rodu. Trudno  
jednak pominąć,  ż e  mnnifesta 1 prole sfacya pochodzą z wspó lnego  
błędu, i wkoócu do tego samego prowadzą rezultatu.  Na obydwóch  
stronach j e s t  zaprzeczen ie  udzielności  narodu: demagogowie  zarzucają  
j ą ,  ażeby na jej miejsce  postawić własną w o lę ,  hrabia Cbambord,  
ażeby swoje  prawa osob is te  postawić  nad prawami kraju. W  oby­
dwóch wypadkach o sta teczny  wniosek jes t  ten sam:  mianowic i e ,  że  
wszystko ,  coko lw iek  naród uczyni ł  i eo uczynić  może,  chociażby na­
wet  j ednogłośnie ,  żadnego niema znaczenia.  Ta tylko zachodzi  różni­
ca, 'że demagogia występuje  z obelgą w tislach i z  sz tyle tem w ręku,  
a hr. Cbambord poprzestaje  na oświadczeniu tego  samego  zdania z 
bolesną i czygnacyą .

Ze strony pewnych  demagogów nic dziwić nic może ;  najświęt ­
sza zasada jest dla nich tylko narzędzi em,  które  n i s zc zą ,  gdy już 
nie s łuży ich ambitnym zamiarom.  Tak kładli oni nadewszys tko  za ­
sadę udzielności  lu d u , dopóki ją wyz ysk iw ać  mogl i ,  ale zaprzeczyl i  
ją, gdy lud od nich się odwróci ł .  Dziś  g łoszą ,  że już  nie naród j es t  
udzielnym,  sile republika.

Niemniej  uderzającą j e s t  spr zeczność  w protesfacyi  lirabi Cbam­
bord.  Czytając ją ,  możnaby prawie sąd z i ć ,  żo przyznano narodowi  
prawo wybierania tak formy jak i g ło w y  sw eg o  rządu,  j e s t  zasadą  
wczorajszą wyn ik łą  śród burz rewolucyjnych.  Ale jakże  można było  
zapomnąć o tern, że  ta za sada ,  prawdziwa jak logika i dawna jak 
świat ,  nigdy nie przestała być podstawą naszego  prawa publ icznego?  
że  dawna monarebya przy wielu uroczystych  sposobnośc iach  tę zasa­
dę proklamowała,  i że  gdyby o tern wątpić  można,  wszy s tk i e  dyna­
sty e byłyby uzurpacyami  ? że w ięc  ta zasada j e s t  jedyną podstawą  
ich prawa? Jakaż inna zasada oprócz  udzie lności  narodowej  mogła  
nadać pr awowi tość  naszemu ostatniemu rodowi  kró lewsk iemu ? Czyl iż  
tronowi  Karola Wielki ego  brakowało d z i e dz i ca , gdy  Hugo Capet na 
uitn o s iad ł?  Czyl i  tron Klodwiga był  opróżniony,  gdy go zajął Pipin? 
Zgadzanie  się z potrzebami  i wolą Francy i s tanowi ło prawowitość

spotykających  się tutaj dla żeg lugi  przeszkód,  za stosowan ia  konstruk  
cyi s tatków do wód tak różnych g ł ę bo koś c ią ,  s zerokośc ią  koryta  i 
kształ tem biegu.

N ic  mniej ważnem było zawiązać  s t o su nk i ,  a na dewszys tko  
przekonać o uży tecznośc i  no wego  przeds i ęwz ięcia  i korzyśc iach ja­
kie ono rokuje.  Te  ostatnie wzg l ędy  najwięcej  może usuwa ły  tru­
dności  i obawy.  Zwa lczyć  bowiem należało przesądy nawykłych , 
we wszy s ik i em co s ię t yczy  przemysłu ; handlu,  i ść  dawnym trybem,  
m ewienjyć  w  możność  i potrzebę post ępów,  i mało dotąd pojmują­
cych,  jak wielkie  dla świata handlowego si ła pary wyświadcza  przy ­
sługi ,  znosząc  przest rzeń i tym sposobem podając możność  prędkiego  
korzystania z cen produktów na g łówn ych  targach Europy w L o n ­
dynie,  Hamburgu,  Szczec in i e  i Gdańsku.  Potrzeba  także by ło  p r z e ­
konać o sob is ty  interes  po jedynczych  ludzi i k o r p o r a c j i ,  że  parowa  
żegluga na wodach naszych zaprowadzona nicfylko s zkod l iwą  dla nich 
niebędzie ,  l ecz  owszem poda im rękę i si lnie wesprze .

Okol iczności  i wzg lędy  tego rodzaju spowod owa ły  hr. Andrzeja  
Zamojski ego  jako g ł ó w n e g o  przeds i ębiorcę  do odbycia w różnych  la­
tach podróży po rzekach wodozb ioru W is ły  i dotarcia w nich do g ł ó ­
wnych  punktów naszego  handlu.

Cztery  ich l iczą dzieje naszej  parowej żeglugi ,  a każda odzna­
czy ła  s i ę  ważnym wypadkiem,  wpływającym na dalsze post ępy i ro­
zwinięci e tak przyst ępnego  dla kraju przeds i ębier stwa.

Z tego powodu w skreś leniu rysu działań j eg o  wyprawy ie  
hanć low o-pr zem y8 łowc  za epoki  uważać  postanowi l i śmy.

P ierwszą  z nich naznaczamy  rok 1 8 4 8  , będący  rokiem u tw o­
rzenia spó łk i  i podróży w górę  Narwi  i Bugu do Brześc ia  L i t e w ­
ski ego i Włoda wy .

Drugą epoką j e s t  podróż w górę  Wis ły  i rzek jej dop ływowych  
Dunajca i Sanu do Krakowa,  Wojnicza,  Przemyś la  i Dubiecka przed­
s i ęwzi ęta  i dokonana w mies iącach wrześniu i październiku 1 8 5 0  r.

Tnzeciej  epoce  początek duje podróż w dół  Wis ły  do Torunia  
i Gdańska w mies iącu lipcu 18 51  r.

Za czwartą  naznaczyć  sprawiedl iwie  możemy  zbudowanie  dwóch  
czysto -pasażersk i ch  parop ływćw i próbę na j ednym z nich w  początku  
miesiąca l i stopada b ieżącego  1 8 5 2  roku odbytą.
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wszystk i ch  jej dynastyi :  odłączając  się otl nich niezapoznawała Fran-  
cya ani ich zas ług  ani ich s ł a w y ;  ale na mocy  t ego  samego prawa,  
które ich wyn ios ło  na tron,  gdy reprezentowa ły  jej interesa i ż y c z e ­
nia, oddali ła ich, gdy  przesta ły  zgadzać sio r jej zasadą,  i gdy duch,  
który  je ożywiał ,  już nie był  duchem narodowyiri.  Są  to prawdy e le ­
mentarne .  J a k ie  je można było zapoz na ć?  Napoleon g ł ębok o  był  nie­
mi przejęty,  gdy  przy odebraniu Sena lus - consu l tu  powo łu jącego  go  
do Cesarstwa,  przed Senatem w yr zek ł  te pamiętne s ł owa ,  które s y ­
nowiec  j ego  przy takiej samej  sposobnośc i  powtórzy ł  i potwierdzi ł ;  
„Duch mój nie byłby już  z  potomstwem mojem od ow eg o  dnia, k i e-  
dyby przestało  zas ług iwać  na mi ło ść  i zaufanie narodu.11 Wola  więc  
narodowa j e s t  zarazem zasadą i prawem każdej  dynastyi .  Warunki  
ich t rw a łośc i  są te,  ażeby zos t a ły  ż yw ą  reprezentac ją  wielkich int e­
re só w kraju,  równie jak jest  ich obowiązk iem,  poddać s ic im bezwa­
ru nk ow o .<c ( P .  Z . )
(Rozpoznawanie północno-zachodniego wybrzeża. — Wiadomości z Algicryi.)

P a r y ż , 13 .  l i stopada.  Z rozkazu ministra marynarki  rozpo ­
znawa ł  komendant  s ta c j i  na rzece  Tag  czę ść  pó łnocno-zachodniego  
Marokańskiego wybrzeża ,  którego się ż eg larze  (ak mocno obawiają.  
W ys ła n y  w tym zamiarze  na okręc i e  nN e v t o n li inżynier V incenday-  
D um oulin  zdjął  plany z wielu portów,  w których francuska bandera  

j e s zc ze  nigdy nie powiewała .
—  Dziennik r Aidiba:M z dnia 7.  b. m. donosi  z A lg i ery i ,  że  

w  całym kraju między  w szy s l k i e mi  plemionami panuje jak największa  
spokoj no ść ;  oprócz  n iektórych pojedynczych  bez pra wió w,  jaki e  się  
w każdym kraju wydarzają,  nie za sz ło  nigdzie w prowinc j i  najmniej­
s ze  zaburzenie  pokoju,  a przeto woj skowa  operacja  nie będzie w tym 
roku przedsi ęwzięta .  „Okol ice  De i l y , “ mówi  wspomniany dziennik da­
lej,  „oswobo dz ono  temi dniami od s ł awnego zbójcy ,  nazwiski em Den 
Ames,  którego Francuzi  Cartouche  zwal i .  Dnia 2. l i stopada w ieczór  
postrzeg ła  zandarmeryn,  że w małym poza bramami miasta nicznmie-  
s zkanym domu ogień wybuchł ,  posp ie szy ła  czemprędaej  i zgasi ła  po­
żar,  nim sio j e s zcze  r o z s z e r z y ł ; z przeds i ęwz ięt ego  śledztw a okazało  
się,  t e  ogień był  podłożony.  Rozs tawiono s t r a ż e ,  by zapobiedz po ­
wtórzeniu t ego  bezprawia.  Nie minęło pół  godziny ,  a już  się ukrad­
kiem zbl i żył  Arab i dał ognia do straży.  Dwóch  żołni erzy  w'ypaliło 
natychmiast  z  swych  karabinów i puści l i  się za nim w pogoń;  zna ­
laz ł szy  go w rowie ,  dali j es zcze  raz do niego ognia tak,  że  natych­
miast  padł trupem.  D j ł  to s ławny Den Ames ,  uzbrojony ty lko w j e ­
den pis to let ;  wszelako  w pobliskim krzaku znaleziono ost ro  nabity  
sztupiec ,  który również  do niego nal eża ł . “ ( W .  Z . )

f i 3 t t i t i c § i e n i &  *  p o e z f y .

T l i r y i l ,  20 .  l istopada.  Przywiez iono  tu zwłok i  G iober tego ;  
pogrzeb uroczys ty  odbędz ie  się na przysz ły  tydzi eń .  Fx -m in i s t ra  
spraw wewnętrznych  pana Fcrnatti  mianowano komandorem orderu  
S.  Maurycego i S .  Łazarza .  Dotknięty mocną chorobą morską mu­
s ia ł  nowy ambasador turecki  jadący do Paryża  odbywać dalszą po­
dróż do Francyi  lądem na Turyn.  —  Żerania  dziennika „Armoniaw 
skazano na 2 0  dni aresztu i 2 0 0  franków kary pieniężnej.

G e n u a ,  1 9 .  l istopada.  Angielska flota morza śródzi emnego  
otrzymała rozkaz  udania s ię do Tunis  , gdzi e  flota francuska już  się 
znajduje.  Guzelta  d i  S a rdegn u  na wysp ie  Sycyl i i  donosi ,  że  o t r zy ­
mała w iadomość  o śmierc i  Deja z Tunis .

B e j r u t ,  9.  Ii stopada.  Nowo  - mianowany gubernator  Warnik 
Dasza przybył  tu dnia 7.  1). m, i przyjmowano go uroczyśc i e .  Wia ­
domości  z w idowi ska wojny w Syry i  nie zgadzają się ze  sobą co do 
t r e śc i ;  jedni  m ó w i ą ,  że  wojska turecki e  zd ob y ły  szturmem włości  
insurgenlów,  inni znowu  twierdzą,  że  Dr uzou io  odnieśl i  zw yc i ę z tw o ;  
to  jednak j es t  rzeczą  pewną , że  wałka nie przechyl i ła s ię tam j e ­
s z c z e  s tano wcz o  na żadną strono.  ( L .  1;. a .)

■mmwi emu*? aa

W iadomości handlowe.
(C e n y  targow e lw o w s k ie . )

L w ó w ,  24.  l istopada.  Dzi ś  płacono na naszym targu za k o ­
rzec  pszen icy  18r .22k . ,  żyta 15 i \ ,  j ęczmien ia  l i r  30k . ,  owsa  7r .54k . ,  
grochu 16r .3 0k . ,  kartofli  7 r . 20k .  Cetnar siana k os z t ow a ł  2r .43k . ,  o-  
kło tó w l r , 4 5 k .  S a g  d i ze w a  b uk ow ego  sprzedawano po 23 r ,  so sn o ­
w ego  po 19r.  w.  w.

(Ceny targowe w obwodzie Lwowskim.)
L w ó w ,  20 .  l i stopada.  We d łu g  donies ień handlowych sp rz e ­

dawano od 1. do 15.  b. ni. na targach w Gródku,  Jaryczo  wie i 
Sz cze rcu  w przeci ęc iu korzec  pszeni cy  po 7r .4 2 k ,— 7 r . l 2 k . — 7r.Gk.,  
ży ta  G r . 3 9 a/ 4k . — Gr.— 5r .36 k .  , j ęczmienia 3 r , 5 2 k . ~  4 r . l 2 k , —  4r.Gk.,  
owsa 3r .3k.  — 2 r .4 8k .— 2r .30k- ,  hrcczk i  0 — 3 r . 2 4k .— 4r , 6 k . ,  kartofli  
w S zczercu  2 r . 8 k .  Cetnar siana po 4 2 k . —  4 4 k .— 0.  Sa g  drzewa  
twardego  k o sz t o wa ł  8 r . 4 5 k . - 5 r . 2 0 1 ; . — 9 r . , miękkiego Gr.45k.— 4r.  
5 0 k .— 7r.  Za funt mięsa w o ł o w e g o  płacono 2 % k . — 3 2/ s k.— 3 2/<,k. • 
za garniec  oko wi ty  l r . 3 0 k . — l r . 4 k . — l r . 3 6 k .  Kukurudzy  , nasienia  
konicza  i wełny  nie b j l o  w handlu,

P r z y j e c h a l i  < l o  J L w o w a .
D nia 2 4 .  l istopada.

Hr. K rasicki Kazimierz, z Dubiecka. —  PP. S trze leck i  Jan, z  Kukizowa.  
  Witkowski T ad eu sz ,  z Soroki.  — Kraiński Maurycy, z ,  Przemyśla.

1T y j e  e h  a 11 z e  L w o w a .
Dnia 21. l istopada,  

l ir .  Ł o ś  August,  do Jezierny . -  PP. Z aw adzki  J ózef ,  do Żółkwi. —  
Czosnowski Jakub, do l lorodyszcza .  —  M ysłowski Antoni, do Koropea. — R uli-  
kow ski Kajetan, no Sw itarzow a.

S i u p s  I w w w s l k ś *  

Dnia 24.  l istopada.

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................
Dakat c e s a r s k i  . . . . . . . .
Pólin iperyal z l .  r o s y j s k i .........................
R ubel śr .  r o s y j s k i ......................................
T a lar  p r u s k i ..................................................
Polski kurant i p ięc ioz lo tów k.  . . . 
G alicyjskie l is ty  zas taw n e  za  109 złr.

gotów ką j towarem

złr. kr. | z lr . r  kr.
. mon. k. 5 26 5 30
• n u 5 32 5 36

n 9 31 9 35
f i 1 51 1 53

n i i 1 41 1 43
• n 91 1 22 1 23
• t i » 90 — 90 18

złr. kr.

90 —

90 3 0

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y e h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k i - e d y t o u y m .

Dnia 24. l istopada 1852.

Kupiono prócz kuponów  100 po . . . . . .  . mon kenw .
P rzedano „ „ io o  p o .............................................  „
Dawano „ „ za 1 0 0 ....................................................  „
Żądano „ „ za  IC O ...................................................  „ „

(K ur s  w ek s lo w y  w iedeńsk i  z 24. l istopada.)
Amsterdam 1. 2 .  m. 162 A ugsburg  1 IG1/* L uso> Frankfurt  t l 5 3/* 1. 2.  m. 

Genua — p .2 .m .  Hamburg 172%  1. z .  m. Łiwurna 11 3 %  p. 2. m. Londyn 11.29'  
1 . 3 . I H.  Medyolan 116. Marsylia _  1. Paryż 13G7/ 8 1, Rukareszf  -  Kon­
stantynopol — . Agio dnk. ces .  Pożyczka z r. 1851 5n/tl lit. A. 94",' .
lit. B. — . P ożyczk a  z roku 1852 9 4 % 6-

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  W ied .  d. 22. listopada, o pół do 2. po południu) 
Ces. dukatów  stęp low an ycb  agio  2 1 % . C es. dukatów  obrączkow ych  agio  

2 I ' / S. Ros. Im peryaly 9.26. S reb ra  agio 15 %  gotów ką.

(K u r s  g ie łd y  franklurtskiej  z 20 .  l istopada.)
Metal, austr. 5 %  8 1 % ;  4 %  7 2 .  A k cy e  bank. 1379. Sardyńskio  — . l l i -  

sz pa ń sk ie  4 5 % .  W ie d e ń sk ie  1 02% . D » sy z r .  1834 191; 1839 r. 117.
(K u r s g ie łd y  b er liń sk ie j z  20 . listop ad a .)

Dobrow olna  pożyczka  6 %  101%  p. 4 % %  z r. 1850 102% . 4 % %  z r. 
1852 103. O bligacye długu państwa 9 3 % . A k cye  bank. 107% . 1. Pol. l ist .  z a ­
staw'. — ; now e 97 % ; Pol.  500  1. 90" '4; 300  1. 157 I. Fryilrychsdory 1 3 ' /  . 
Inne z io ło  za 5  tal. 11. Anstr. banknoty 8 8 % .

S | i i O s i i ’* c ź e i s ś a  t s ?e L p © r «8 oj j£ i© zs : i «  w e  L w o w i e .
Dnia 24 .  l i stopada.
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7T MS A  T 1 I ł .
Dziś-:  koroedya nie/n.:  „ K a s  E e l i ł i a u s  i i )  d e r  V © r s 4 a d t . t; 
J u tro :  kom. po l ski e;  „ O a » ż y w o c i e ‘! i „ M k i  m n i e  m e K i i a . "  
W  sobole:  Na dochód kapelmistrza teatru polskiego i niemiecki ego  

pana S  e h  ii r e r  opera n i e m . : „ K e r  s e h w a r z e  H > o m i n o . ‘c

H  IR  ©  H f n  K
Znane w  ś n i e c i e  ar ty s tycznym Automaty TschuggmaUa  p r z y ­

były  tu temi dniami , i w przysz łą  niedzielę będą się przedstawiać  
w małej sali Redutowej  oko ło  piątej godziny  w ieczorem.  S ł aw a  już  
ich wyprzedzi ła  , a pisma krajowe i zagraniczne  wychwalają  dowcip,  
z jakim p, Tschuggmał ł  untiał za sto sować  t eoryę  mechan ik i ,  i s t wo ­
rzyć osóbki  i zwierzą tka tak , że  w  ruchach i w  przeprowadzeniu  
scen domowych  idą w zawody  ze  s two rze n i am i ,  którą ręka natury' 
wydała.  Z łu d z e n i e ,  a bardziej  j e s z cz e  wdzięk z jakim się popisują,  
ma bj ć o sobl iwszy .  Ruboć zachwycen iem nie uniesieni  w  przcchwa-  
ł ach,  zwracamy  atoli uwagę publ i czności  uio dla wzniecenia  samej  
c iekawośc i  jodynie;  życzen i em byłoby  naszem korzys tać  z sposobno­
śc i  zebrania nowej  w iedzy  na polu mechaniki  , i dziś  przy wzrośc ie  
nauk i przemys łu s chw yty wa ć  wszelki  promyk,  jak rozum ludzki  
umie zas lo so w yw ać  żyw io ł y  mądrości  natury tak do drobnych jak i 
do wielkich rzeczy .  N ie  jeden zmys ł  drzymie w duszy,  chwila s z c z ę ­
śl iwa ożywia go  ku w iedzy i opamiętaniu;  snadnio t eż  ów  misterny  
mechanizm Automatów ws krzes i ć  może niejedną myśl  w gibkim umy­
śle młodz ieży  i naprowadz ić  ją do wynalazków zbawiennych.

W tych dniach dany będzie na dochód p. Józefa  S z  t u r m ą  
po raz p i erwszy  dramat w 4cl i  oddziałach;  „S ze k sp ir  w  domu ro ­
d z i n n y m z niemieck iego  p. Karola Holtej,  t łumaozony przez  A.  S .  

w W arszawie .
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